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R E C E N Z J E

A lexander R O F E , Storie di Profeti. La  narrativa sui pro feti nella Bibbia Ebraica: generi 
letterari e storia (tł. z The Prophetical Stories. The Narratives about the Prophets in the Hebrew  
Bible. Their Literary Types and H istory, Jerusalem  1988 -  tlum . P. G . Borbone), Biblioteca di 
storia  e storiografia  dei tem pi biblici 8, Paideia Editrice, Brescia 1991, s. 261.

A utor, pochodzący z W łoch, jest profesorem  Pism a św, na  Uniwersytecie Hebrajskim  
w Jerozolim ie. O publikow ał wiele prac  z zakresu literatury  i h istorii biblijnej, między innymi 
Wprowadzenie do Księgi Powtórzonego Prawa (po hebr. -  1975 i 1988).

O ile mi w iadom o, nie pojaw iła się w Polsce recenzja angielskiej wersji tej ciekawej 
książki. W związku z tym, iż tłum aczenie włoskie wiąże się z poszerzeniem  jej zawartości 
i unowocześnieniem  bibliografii, pożyteczniejsze wydaje się om ówienie tej właśnie wersji. 
Z ostała ona o p arta  na drugim  w ydaniu hebrajskim  i angielskim.

Uwagę uczonych zajm ujących się księgami prorockim i przykuw ały do tąd  głównie 
wypowiedzi proroków . W  znacznie mniejszej mierze zajm ow ano się opow iadaniam i o p ro ro 
kach, które znajdują się zwłaszcza w Księgach Królewskich i w Księdze Jerem iasza. Jednak 
i one godne są zainteresow ania, gdyż dostarczają ciekawego m ateriału , dotyczącego historii 
religijnej i politycznej Izraela w okresie m onarchii.

Celem książki jest odtw orzenie historii g a tunku  opow iadania  o p rorokach , wskazanie 
jego rozwoju i typologia. A u to r wychodzi jednak  poza dotychczasow e schematy, wy
pracow ane głównie przez m etodę krytyki form . U nika więc globalnych hipotez odnośnie do 
redakcji Biblii H ebrajskiej. B ada na tom iast poszczególne opow iadania  i ich treść, skupiając 
się głównie nad ich cecham i lingwistycznymi (leksykalnym i, m orfologicznym i i syntaktycz- 
nymi). W  oparciu  o ustalenia tego typu dokonuje każdorazow o datacji opow iadania. Nie 
lekceważy, oczywiście literackiej płaszczyzny opow iadań. W stosunku  do  dotychczasow ych 
badań , widać jednak  u  niego przesunięcie ze społecznego tła u tw oru  do problem ów, które 
nurtow ały  sam ego au to ra . U w aża bowiem, iż dzieło literackie jest bardziej tworem  
indyw idualnym  niż społecznym.

Bliższe poznanie zagadnień literackich, historycznych i teologicznych, jak ie  niosą ze sobą 
opow iadania o p ro rokach  jest wielce pożyteczne i z tego względu, iż te u tw ory nie m ają swoich 
paralel w ościennych ku ltu rach . M ogą więc być cennym  źródłem  naszej wiedzy o prorokach  
biblijnych.

Książka A. R o f  é sk łada się z trzech części, wyróżnionych w zależności od typów 
opow iadań. T rzeba od  razu zaznaczyć, iż au to r „rozryw a” tradycyjną klasyfikację opow ia
dań  (legenda, historiografia, biografia i parabola). Z auw aża przypadki pośrednie bądź 
zupełnie nowe (epopea, m artyrologium ).

Pierwsza część nosi ty tu ł Od legendy do życia. A u to r wychodzi od krótkich legend, 
zaczerpniętych z opow iadań o Elizeuszu (np. 2 K ri 2,19-22; 6,1-7). M ówi się w nich o rolach, 
a nie o cechach osoby. W  przypadku  Elizeusza są to zwykle opow iadania o cudach, nie 
m ających jed n ak  znaczenia religijnego. Nie m ają one praw ie nic z wielkich cudów 
dokonyw anych za pośrednictw em  M ojżesza, lecz opow iadają o m ałych wybawieniach, 
wskazujących na niezwykłą m oc tego, k to  ich dokonuje. Te k ró tk ie  legendy nie interesują się 
także m oralnością swych bohaterów . S tarają się natom iast rozróżnić sacrum  od profanum. 
W yrażają podziw  i cześć ludzi prostych d la M ęża Bożego. C uda, jak ich  on dokonuje, m ają coś 
z magii. Ten bowiem, kto ich dokonuje, nie zwraca się do  Boga w m odlitwie ani nie występuje 
wyraźnie w Jego imieniu. N iektóre  aluzje do  słowa Bożego (np. 2 Kri 2,21n) są raczej 
późniejszymi dodatkam i. N ie m a jednak  -  jak  w środow iskach p o zab ib lijn y ch - zw racania się 
do  jakichś dem onów . Te krótk ie  legendy nie m ają określonej struk tury  literackiej, co 
wskazuje, iż są one dość daw ne i sięgają tradycji ustnej. A u to r uważa, że pow stały w śród ludu 
Królestw a Północnego. W stadium  ustnego przekazu były nieco szersze, a  w obecnym  zapisie 
podane są na  sposób streszczenia.



Takie opow iadania są znane w dawnej literaturze różnych kultur. W ystępują także 
w chrześcijańskiej literaturze średniowiecznej (stąd nawet wywodzi się nazwa „legenda” , 
oznaczająca początkow o całość opow iadań o świętym, a później pojedynczy epizod). 
Pojaw iają się także w literaturze rabinicznej, a  swój rozkw it znajdują w chasydyzm ie. K to  dal 
początek opow iadaniom  o Elizeuszu? P raw dopodobnie  jego  uczniowie, sym patycy, owi 
często w zm iankow ani „synowie proroccy” . Z  tym i prorockim i legendam i wiąże się spraw a 
troski o relikwie. W praw dzie Biblia jest niechętna ich kultow i, ale zawiera wzmianki, 
świadczące o pewnej trosce o pozostałości po w ażnych postaciach (np. Rdz 33,19n; Joz 24,32). 
Bardziej jest, oczywiście, w idoczny kult relikwi w chrześcijaństwie i chasydyzm ie. M im o to 
niektóre opow iadania  o Elizeuszu w skazują na  tego rodzaju , m oże środow iskow y i przejś
ciowy, kult (2 K ri 8,1-6; 13,20-21).

Legenda może przybrać szerszy zakres. I tak  np. w 2 K ri 4,8-37 opow iada się o dwu 
cudach dokonanych  przez Elizeusza. N ie są to  jed n ak  dwie legendy, lecz jedna, opow iadająca 
o dwu niezwykłych czynach. T ak a  postać legendy jest ju ż  zw iązana z literacką fazą jej 
przekazyw ania. Inaczej niż jej k ró tk a  postać, tego rodzaju  legenda uwzględnia p roblem atykę 
m oralną  (zobow iązania Elizeusza względem Szunam itki). W spom nienie o tych sam ych 
wydarzeniach, zaw arte w 2 K ri 8,1-6, jest starszą, ustną  opowieścią tego, co na sposób 
wyraźnie literacki opow iada się w 2 Kri 4,8-37. N a tym  przykładzie ilustruje au to r 
przepracow anie legendy. Z  czasem legenda może też przybrać postać epigoniczną, n a 
śladującą jej klasyczny wzór. T ak  jest w 2 K ri l,2-17a. A naliza literacka pozw ala wykryć jej 
względną jednolitość i integralność, a  równocześnie dość późny czas pow stania.

Część II nosi tytuł: Legenda, historiografia, biografia. W raz z przekazyw aniem  i rozpow 
szechnianiem  legend poszerzał się zakres kwestii, na  jakie m iały odpowiedzieć. W  szczególno
ści interesow ano się początkiem  M ęża Bożego: jakie czynniki złożyły się na to, iż dysponuje on 
nadprzyrodzoną m ocą. Ciekaw ość budził też koniec takiego człowieka. Czy m ógł um rzeć jak  
zwykły śmiertelnik? Po trzeba  było wielu opow iadań, by m óc odpowiedzieć na wszystkie te 
pytania. W  związku z tym  wiele takich  legend o jednym  człowieku tw orzy rodzaj biografii. 
Było ich wiele w średniowiecznym  chrześcijaństwie i chasydyzm ie. Czy m ożna je znaleźć 
w Biblii? T aki ch arak te r m ają opow iadania o Elizeuszu w 1 K ri 19,19-2 K ri 13,19. 
W aktualnym  tekście w praw dzie brak  czasem ciągłości, ale jest to  zw iązane z interwencją 
redak to ra , k tó ry  łączył poszczególne legendy z kolejnymi królam i. Bliższe badan ia  w ykazują, 
iż w niejednym  p rzypadku  rozerw ał pierw otne następstw o tych legend. N ie zawsze bowiem  są 
one ułożone w porządku  chronologicznym . Czasem  są pow iązane w sposób asocjacyjny 
(podobieństw o słów lub zdań). Z  wielu w trętów  redak to ra  łatw o wyciągnąć wniosek, iż 
usiłował stworzyć z wcześniejszych opow iadań „Ż yw ot” Elizeusza. D latego kolejność faktów 
w cyklu Elizeusza nie m oże mieć decydującego znaczenia d la historii politycznej tego czasu.

L egenda odnosiła  się, zwłaszcza początkow o, do wąskiego kręgu osób i ich spraw. M am y 
wszakże w cyklu Elizeusza opow iadanie (2 Kri 13,14-17), k tó re  m a na względzie szersze 
sprawy, powiedzielibyśm y -  narodow e, państwowe. Jest ono określone w czasie i przestrzeni, 
a więc m a rysy historiografii. A u to r nazyw ają  dlatego legendą polityczną. Jak  zatem  odróżnić 
legendę polityczną od historiografii? Poprzez cudow ne zdarzenie, jak ie dzieje się w krytycz
nym  m om encie, a także poprzez pom ijanie wielu szczegółów, interesujących zwykle 
historyka. „L egenda polityczna m a więc za cel nie tylko działalność M ęża Bożego na polu 
polityki, lecz także napięcia i konflikty wywołane jego obecnością” (s. 71).

Legenda polityczna jest p o d o b n a  do  legendy etycznej, k tó rą  au to r dostrzega w 2 Kri
6,8-23. M a ona  uw ydatnić szlachetność m oralną  swego bohatera. Inna jeszcze jest legenda 
polityczna w 2 Kri 6,24-7,20. Ukazuje się w niej pewna dw uznaczność postaci Elizeusza. 
Zw iązana ona jest z literackim  rozwojem  opow iadania. „Bardziej prym itywne, typow e dla 
prostej legendy, ujęcie Elizeusza jak o  świętego, w yposażonego w magiczne moce, jest tu 
połączona z ujęciem bardziej rozwiniętym , widzącym  w Elizeuszu herolda, który zapow iada 
działanie Boga w m om encie kryzysu” (s. 83).

Legendy polityczne wywołują w na turalny  sposób pytanie o  czas działalności Elizeusza. 
M a on  bowiem ścisłe związki z panującym i swego czasu. O dpow iedź na  to  pytanie pozwoli 
bliżej określić osobę sam ego Elizeusza i lepiej zrozum ieć historię profetyzm u izraelskiego. 
Związki m iędzy Elizeuszem i Eliaszem , o jak ich  m ówi się w cyklu Elizeusza, nie m ają 
-  zdaniem  au to ra  -  wielkiego znaczenia dla odpowiedzi na pytanie o czas życia Elizeusza. Są



one bowiem, w znacznej mierze, dziełem późnej redakcji. A u to r dochodzi do w niosku, że 
działalność Elizeusza nie m ogła trw ać dłużej niż 40 lat i chyba skończyła się przed r. 800.

Sporo miejsca poświęca a u to r historiografii prorockiej (s. 93-125). Tym  term inem  
określa on uporządkow ane chronologicznie opow iadanie o w ydarzeniach m ających szeroki 
zakres (narody, państw a i ich przywódcy). W spółczesna historiografia  interesuje się czasem 
dziejami m iast lub instytucji, natom iast daw na historiografia  m iała szersze horyzonty. Różni 
się ona  od  legendy tym , iż w wyjaśnieniu zdarzeń odwołuje sie do  racji rozum ow ych, nie 
wykluczając zupełnie elem entu cudow nego. O d kroniki zaś różni się historiografia  tym, że nie 
tylko ustaw ia chronologicznie w ydarzenia, ale usiłuje je  wyjaśnić. T ru d n o  jednak  przypuścić, 
by biblijni historycy -  w odróżnieniu  od  współczesnych -  dokonyw ali krytyki swoich źródeł. 
T raktow ali je  raczej jak o  święte i niepodw ażalne.

H istoriografia  izraelska rozpoczęła się ju ż  pod koniec X w. W raz z jej rozwojem 
i intensyfikującym  się wpływem proroków  na życie publiczne, pojaw ił się gatunek h isto rio 
grafii prorockiej. M a on wszystkie cechy zwykłej historiografii, lecz różni się od niej tym , iż 
decydującym  czynnikiem  biegu w ydarzeń jest słowo p ro ro k a  (zapowiedź, pouczenie, 
upom nienie). Takie spojrzenie na  fakty nie m a odpow iednika w starożytności. D opiero 
chrześcijaństwo podejm uje ten typ myślenia.

A u to r pokazuje szczegółowo cechy historiografii prorockiej na przykładzie dziejów Jehu 
(2 K ri 9,1-10,28). W idać w nich, z jak ą  konsekwencją spełnia się w ich przebiegu słowo 
prorockie. Profetyzm  pozaizraelski zapow iadał n iektóre w ydarzenia, ale te zapowiedzi nie 
stały się nigdy kryterium  ich oceny. N atom iast w Izraelu, chyba ju ż  pod  koniec dynastii Jehu. 
słowo prorockie stało się kry terium  historiograficznym : historię zaczęto pojm ow ać jak o  
wypełnianie się zapowiedzi prorockich. W prawdzie ju ż  wcześniej tak  rozum iano rolę p roroka, 
ale ograniczano ją  do  bardzo  w ąskiego zakresu spraw. O d tąd  słowo prorockie staje się 
m iernikiem  wydarzeń o  zasięgu powszechnym.

H istoriografia  p ro rocka  podlegała rozwojowi. W idać to w opow iadaniach o najeździe 
Sennacheryba (2 Kri 18,13-19,37). Zostały one zredagow ane później niż dzieje Jehu. „Tutaj 
nie chodzi ju ż  o potw ierdzenie wiarygodności p roroka; teraz zaświadcza się o prawdzie Bożej 
potęgi, okazującej się przez Jego wojny i wybawianie zdziałane w dziejach Izraela. Z biegiem 
czasu, historiografia  p ro rocka  sta ła  się rodzajem  soteriologii”  (s. 114).

W oparciu  o kilka przykładów  historiografii prorockiej au to r zastanaw ia się nad czasem 
redakcji K siąg Królewskich. U w aża, iż m iały miejsce dwie redakcje: jedna  tuż po  r. 722, 
a druga w krótce po r. 586. W obu  w ypadkach na ocenę faktów  m iała znaczny wpływ 
perspektyw a prorocka. W  drugim  przypadku jednak  nie chodziło tylko o podkreślenie 
bezwzględnego wypełniania się zapowiedzi proroków , lecz bardziej o uwydatnienie mocy 
i dobroci Boga, który  upom inał przez p roroków  i czekał na  nawrócenie. Dzieje tego gatunku  
prorockiego są więc zarazem  świadectwem rozwoju pojęcia p ro roka.

Bliskie historiografii prorockiej są opow iadania w Księdze Jerem iasza. Nie są jednak 
tożsam e z poprzednio  om ów ionym  gatunkiem . T am te bowiem  zajm owały się dziejami
0 charak terze  powszechnym , te natom iast skupiają się głównie na  Jerem iaszu. M ożna je więc 
uznać za opow iadania  biograficzne. N ie są one jed n ak  ustaw ione zawsze w sposób ciągły
1 chronologiczny. Do ich pow stania przyczynił się w znacznym  stopniu Baruch.

Co złożyło się na pow stanie tego rodzaju  opow iadań biograficznych? Jerem iasz nie jest, 
ja k  Elizeusz, bohaterem  legendy, lecz biografii. W późnym  okresie inaczej pojm ow ano 
p roroków  niż we wczesnym okresie królewskim. Pierwotnie w idziano w nich niezwykłą moc 
i o taczano ich wielką czcią. Z  czasem prorocy odsłaniają bardziej swoje ludzkie oblicze, jaw ią 
się jak o  ludzie, czasem naw et -  jak  Jerem iasz -  lękliwi i wrażliwi. M ają  oni, oczywiście, nadal 
ko n tak t z Bogiem, ale nie regularny i ciągły, jak  to m yślano dawniej. Zm ienia się więc rola 
i sam ośw iadom ość proroków , podlega przy tym  swoistej sekularyzacji. A u to r uważa, iż 
początki biografii prorockiej widoczne są w Am 7,10-17 i Iz 7,1 -3. Swój pełny rozwój osiągają 
w Jr. Ich redakcji dokonyw ali bez wątpienia uczniowie proroków .

Trzecia część książki nosi tytuł: O d legendy do martyrologium. Chodzi więc o dalszy 
rozwój opow iadań i pojaw ienie się ich nowych postaci. A u to r próbuje dokonać  ich typologii.

N a  początku zajm uje się bliżej, zauw ażoną ju ż  wcześniej, legendą etyczną. Czyni to 
w oparciu o 2 K ri 5, gdzie nie tyle uw ydatnia się cudotw órczą m oc Elizeusza, ile sposób 
przyjęcia Bożego orędzia. Czasem  legenda etyczna może pow stać przez przepracow anie 
zwykłej legendy. Jako  przykład  podaje au to r opow iadanie o Eliaszu w Sarepcie (1 Kri



17,8-24), k tó re  pow stało  w oparciu  o 2 K ri 4,1-7.18-37. Poza tym  om aw ia jeszcze Wj 17,1-7; 
Lb 20,1-13; 2 K ri 20,1-11, k tó re  również są legendam i etycznym i. W ogóle ten rodzaj 
opow iadania zwraca uwagę na m oc m odlitwy i słowa Bożego. Jego pow stanie wiąże się 
z odchodzeniem  od m yślenia m agicznego i z uwzniośleniem pojęcia Boga.

Celem legendy etycznej było pouczenie o jakiejś prawdzie. Pod względem celu zbliżone są 
paradygm at (exem plum ) i parabo la . Te opow iadania m ów ią o p rorokach , k tórzy zasadniczo 
nie zdziałali cudów . U kazuje się więc ich zachow anie i przekonanie w celu zbudow ania. G dy 
są to  postaci i fakty rzeczywiste, m am y do  czynienia z paradygm atem , a gdy są zmyślone 
-  z parabo lą. W jednym  i drugim  p rzypadku  te opow iadania  w znacznym  stopniu 
przekazyw ały idee ich redaktorów . Przykładem  paradygm atu  jest 1 K ri 22,1-28. O pow iadanie 
to  m a za zadanie pouczyć, iż wyższy i autentyczniejszy niż profetyzm  entuzjastyczny jest 
profetyzm  legitymujący się, ja k  w p rzypadku  M icheasza syna Jim li, uczestnictwem  w radzie 
Boga. Jest tu  też polem ika z p ro rokam i powołującym i się na  posiadanie ducha Bożego. To 
opow iadanie m a sporo  wspólnego z opow iadaniam i mówiącymi o polem ice Jerem iasza 
z pseudoprorokam i. G a tu n ek  paraboli dostrzega a u to r w K siędze Jonasza. Jej przesłaniem  
jest -  według niego -  podkreślenie wartości pokuty . Jest to  opow iadanie zarazem  św iadect
wem przeobrażeń w rozum ieniu roli p ro ro k a  i jego słowa. On już  nie tylko i nie tyle 
zapow iada, ale upom ina i zwraca uwagę n a  reakcję słuchaczy. Księga Jonasza podejm uje więc 
problem  odpowiedzi człowieka na słowo Boże, a  szerzej -  spraw ę ludzkiej wolności wobec 
Bożej wszechmocy. O roli i statusie p ro ro k a  jak o  w ysłannika Bożego mówi opow iadanie 
w 1 Kri 13. W idoczne tu  są pewne tendencje antyangelologiczne: p ro rok  zajm uje miejsce 
aniołów.

Inny rodzaj rozwiniętego opow iadania  stanow i epopea, k tó rą  au to r dostrzega w 1 Kri 
16,29-19,18. Odzwierciedla ona  przekonanie o roli p ro ro k a  i jego losie z późnego okresu 
m onarchii.

Późnym  rodzajem  opow iadan ia  jest też m artyrologium , m ówiące o niebezpieczeństwie 
śmierci i gotowości na  takie ryzyko, jak ie  widać u n iektórych w ażnych postaci. T aki gatunek 
identyfikuje a u to r w J r  39,3.11 -14; 40,1 -6. M ógł się on  pojaw ić dopiero  pod koniec m onarchii, 
wcześniej bowiem  prorocy  o taczani byli pow szechną czcią i cieszyli się swoistym  im
m unitetem . N ie m a bowiem  historycznie pewnej wzm ianki o m orderstw ie któregoś z p ro ro 
ków  w okresie pierwszej świątyni. Czynienie z nich m ęczenników  jest dziełem późnego 
judaizm u. Z  tego kręgu wyw odziłoby się też oskarżenie wypow iedziane przez Jezusa w M t 
23,37. M artyrologium  prorockie, ukazując wrażenie, jak ie czyniła na  współczesnych, w tym 
także na  prześladow cach, niezłom na postaw a Bożego w ybrańca, uw ydatniało  potęgę Boga 
i przyczyniało się do poszerzenia wpływu i sławy sam ego p ro ro k a.

W  d o d a tk u  om aw ia jeszcze a u to r opow iadanie o winnicy N ab o ta , które próbuje datow ać 
głównie w oparciu  o k ry teria  wewnętrzne, a  nie na  podstaw ie ogólnie przyjętego datow ania 
P roroków  W cześniejszych. D ochodzi do w niosku, iż to opow iadanie pow stało w późnym  
okresie po niewoli. W  związku z tym  trzeba, według niego, przesunąć znacznie w dół redakcję 
dzieła deuteronom istycznego. Pojm uje on ją  jak o  proces trw ający ok. czterech wieków 
(VII-IV  w.). B ardzo interesujące jest przy tym  porów nanie tego opow iadania z historią
0 Zuzannie (D n 13), m iędzy którym i zachodzi duże podobieństw o. T o spostrzeżenie daje 
autorow i okazję do w niosku, iż m iędzy księgam i P ro roków  W cześniejszych (czy w ogóle 
Proroków ) a lite ra tu rą  apokryficzną istnieje dużo większa ciągłość niż się na  ogół przypusz
cza.

N a końcu książki zestawia jeszcze au to r w ybrane tem aty literackie i przytaczanych 
autorów .

K ońcow e wrażenie po lekturze tej książki jest bardzo  korzystne. A u to r wykazuje bogatą 
znajom ość tej, raczej nowej i świeżej problem atyki. Po trafi nią też zainteresow ać i przekonać 
do swoich wyników. Jego książkę czyta się lekko i z dużym  pożytkiem . P row okując do rewizji 
wielu -  zdaw ałoby się -  ustalonych spraw  w krytyce i egzegezie, otw iera nowe horyzonty
1 możliwości badań . Dzieło ze wszech m iar godne polecenia, zwłaszcza tym , k tórzy chcą 
poszerzyć swoje um iejętności w zakresie opow iadań biblijnych, nie tylko prorockich.

ks. Julian Warzecha SA C , Oitarzew


